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W 15-let ni ą roczn ice 
odzyskania dost ę pu do morza. 

Dnia 10 lutego minęło 15 lut od chwili 
objęcia przez Polskt; wybrzeta morskiego. 
pi ę tnlIstoletni okres pobytu nud morzem u· 
prawnia nas do sporządzenia bihwsu nllszego 
dorobku nad Bałtykiem. 

W naszej powojennej hi storji morskiej 
motnoby wyrót.nić trzy z8sndn i(:z~ okresy. 

\V okres ie pierwszym, to ZlHłC Zy od r. 
1920 do 1926 zrobiliśmy tak nudo dla ugrun­
towania nllszego bytu nad Bałtykiem, że dłu­

tej nad tym okresem zat rz)"mywnć się nie 
będziemy. 

Lala od połowy 1926 do roku 19 .3, to 
okres nnjbardziej twórczej i owocnej pracy 
nuszej nad Bałtykiem. 

Chcąc pobieinie omówić efekt naszej pra­
cy w tym okresie musimy powiedzieć, że 

zbudowll l iśmy Gdynię - port, Gdynię - mia­
slo i daliśmy podstawy naszej marynarce wo­
jellOej i handlowej. 

Rok 1934 i rok bietący to okres prac 
wykończeniowych przy budowie portu, okres 
dalszego handlowego rozwoju miasta i portu 
Gdyni. 

Nieprawdopodobuy rozmach, z jakim bu­
duje się Gdynia, z jakim powstaje to miasto 
przysz ło ści jest tylko dowodem, jak uwięzio­
ne przez tyle lut ene rgje wyzwalają się o­
becnie i jak wola zetknięcia się :t; morzem 
odbija st raty niewoli. Gdynia dzisiejsza, o­
woc zaledwie kilku lat pracy nuwił\zuje co­
faz tywszy kont akt z całym światem. W roz­
gwarze nowoczesnego tycia Gdyni za pomina 
się często o Istuch, kiedy ten: piaszczysty fi 

mimo to burdzo cenny obszar naszej ziemi 
był terenem zupełnego zapomnienia. 

Gdynia była wówczas maleńką wioską, 

nie marzyło się jeszcze o tych naprawdę cu­
dach, które zbudowane zostały pol ską pracą 

i zł'pob i egliwością. Na miejscu dawnej wios· 
ki stoi nowoczesne miasto Iiczł\ce 40.000 
mieszkail ców. 

Tam gdzie ongi ś fale bezkarnie niszczy­
ły brzeg mo rski stoi dziś zbudowany z fela­
za i belon u port, który aczko lwiek jest naj­
młods7.ym portem Buropy, ale swoją nowo­
czesną budową i ilością rocznych ładunkó\\ 
bije swoich starszych braci. Wystar~zy przy­
toczyć bodaj kilka cyfr, które dobitnie świad­
czą o naszym nad morzem corohku. Najlep­
szym wskainikiem rozwoj u handlo\l:~ą;o Gdy­
ni są cyfry wskazujące nWll il ość o .... ętów 
które wpłynęły do ,portu w r. 1924 i 1933. 

W r. 1924 wpłynęło do portu 29 okrę ­

tÓ9.' O pojemności 40.469 tonn , a w r. 19a3 
wpłynęło 4.a35 okrętów o łącznej pojemno-

ści 3.425.660 tonn. Tonaż stutków, które wesz­
ły i wyszły 1. porlu w r. 1934 wyraia się 

cyfrą 8.300.000 tonn. Wielki wzrost lonnatu 
nAlety tłumaczy ć rozszerzen iem s i ę s tosun­
ków hAndlowych Gdyni , w 7,witlzki z czem 
odwiedza ią cora1. to więcej okrętów. Port 
gdYI\ski posiada obecnie 40 linij regu l łlrnych 

ItlCztlcych go 1. przes zło 120 porlllmi ś wiatu . 

Polska flohl hRndlowa li czy ogó łem 55 
sta tk ów o łącznej pojemności 64.358 tonn. 
Statkł tę n s lrżq do cz tere("h przedsiębiorstw 

okręto ..... ych. 
"Gdynia - Ame ryk a Linje Żeglugowe 

S. A." utrzymują regularną kOlllunik ł:wję pa­
s8 1,e rsko-towar9wą między Gdy ni tl n Amery­
ką Północną, oraz między KOll stUIlZą i porta­
mi Pales tyny. " Żegluga Polska '" S. A. utrzy­
mUJe regularną komunikację towarową mię­

dzy Gdynią a portumi Ba łty ku . Polsko-Bry­
lyjGki~ To w, Okrętowe " utrzymuje dwie re­
gull\rne Iinje do Angli. "Polsko- Skandynaw· 
ski e Tow. Transportowe" zajm uje się trans­
portem węglowym. 

Pierwsze trzy przedsiębiorstwa o" ręto­

we są w wi ększej czę ści własnośc ią Skarbu 
Państwa, czwarte jest własnoś(~ią śhls kiego 

koncernu weglowego "Robur"'. Wkrótce pol­
ska flota hand lowa powiększy s i ę o dwie no­
woczesne jednostki , budowane w stoczn i wło­

ski ej za nasz węgiel. Wodowanie jednego 
z tych statków odbyło się w grudniu . 

Mimo trwającego przesilenia gospodar­
c7.ego port gdyński powiększ/t z ktl żdym ro­
ki em swe ob roty handlowe i wysuwtl s ię na 
przodujące stanowisko wś ród portów Europy. 
\V porównaniu z latłlmi ubiegłem i wzrost o­
brotów portu gdyńs ki ego jest bardzo poważny. 

Obrót towarowy osiągnął w ost łltnich 
trzech latach n astępujące cyrry: 
\V r. 1932 5. 100.000 tonn 
" " 1933 - - 6.207.737" 
" ,,1934 - - 7.319.968" 
Ogólnie moina powiedzieć, te Gdy nia po­
większa co roku swój obrót o jeden miljon 
tonn. W dzisiejszych kryzysowychJ czasach, 
kiedy inne porty zamierają jest lo sukces 
bardzo wielki. 

Gdy do tego dodamy, te przeszło 700
/ . 

naszego wywozu id zie drogą morską, lo wi­
dzimy wyratnie co zrobi li śmy Dad morzem i 
jak wielkie znacienie ma dla nas morze. Wi­
dzimy więc, te loorzu w dutym stopniu zaw­
dz i ęczsmy nssz rozwój gospodarczy i nieza­
lotność ekonomiczną, t e morze jest istotnie 
źrt.:d łem siły i potęg i państwa oraz funda­
menlem lepszego jutra Narodu. 

N . ..... , ..... • . . ...... . . . . .... 0 .r. 
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Gdy jednak po trafiliśmy zd obyć s i ę na 
tnki e środki obrony, któreby znbezpieczyły 
naldycie nasz dostęp do morza? Czy dosta­
teczn ie za bezpieczyliśmy te olbrzymie nakła­
dy pien iętne, jaki e poszły na rozb udowę wy­
brzetu , portu w Gdyni, sieci komunikacyjnej 
łącztleej Polskę z morzem? Czy mu my od po­
wiednio si lml lII urynnrk ę - stmż Il nszego 
wybrzeża? 

Niestety - jnk dQt'l.d - nie! Choc int na­
SM marynarka wojenna w ciągu ostntllich 
lat zys kałll kilkIl nowych jednostek. jest jed­
ntlk c iągle jeszcze, zu s laba. Wpra wdzie w Ge­
newie przeds luwiciele .·ói:nych PU/ls tW wy­
głA!oIZ lłjłl szumne przemówienia' pokojowe, tt le 
te pi ę kn e słoWI! nie zagłu szają stukotu ma­
szyn r"bry k wojennych, ni e przes1.k adzlłją 

w pracy licznyc h intynierów, kt órzy W8Zyst· 
kie swe wys iłki s ki e rowują ku wynujdywa­
niu nowych środków walki a rozbudowtt ma: 
rynarki woje nnej stanow i jedno z najpowai:­
ni~j61.ych zagadllie6 w tyc h poczynaniach. 
Wszędzie bowiem rozumie się, te jedynie s il­
na marynarka woje nna zabezpieczy nietylko 
przed zaduszeniem w cznsie zawsze moż li wej 

wojny, ale umożliwi a poszczególnym naro­
dom wyjście na 87.eroki , świat umotliwiu jut 
dzisiuj odgrywanie istotnej roli w międzynaro­
dowe m tyciu polityc7.I1em i gospoda rczem. 

Olutego te t, mimo po·.vatnych trudności 

gos podarczych, przeżywanych przez wszyst ­
ki e kraje , nie fułują one trudów i pieniędzy: 
ilU pos tawienie swych si ł morski ch na wła­
śc iw em poziomie. Czas więc już najw ytszy 
wytężyć wszystkie s iły dla odrobienia stra­
conych lat, podąt~ n ia za innemi pal1s twami 
w ich poczYD!tniac h nad budową tIoty wo­
jennej. 

Mus imy sobie równocześnie uprzytomnić, 
te ni e chod:t.i tu o przygotowanie wojenne. 
ze dątąc do zbudowunia sil nej marynarki 
wojennej, nie mamy zamia ru prowadzić poli­
tyki zHbo rczej, bo dewizą naszej polityki jest: 
"Cudzego nie chcemy - ale swego nie da­
my". Jeże li w i ęc chcemy na s tworzo nych jut 
podwalinach budować dalej nasze gospodar­
stwo narodowe, jeteli chcemy, aby się ono 
pomyślni e rozw ija ło - musim y zbudować 

odpowiednią do naszych potrzeb lIlarynarkę 
woj e nną, bo ona ui etylko zabezpieczy nam 
n łlSZ stan posiadania nsd Bałtyk ie m , ~ Ie b ę ­

dzie ostoją naszego handlu zamorskiego, któ­
ry w nosze m tyciu gospodarcze m odgrywa 
jut tak wielką rolę . Jeśli więc w ciągu pier­
wszego piętnastolecia potrafiliśmy zrobić tak 
wiele n8 mono, te słusznie motemy być 
z tego dum ni, jeśli pierwsze pi ętnAstol ecie 

zamykamy pod katdym wzgJędem dodatniem 
!ialdem, to musimy sobie uprzytomni ć co 
jeszcze zostało do zrobienia względnie w ja­
kim ki erunku powinien pójść ooazj główny 
wysiłek w następne m pi.ętnastoleciu . Ponie 
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Włl.1. prze d chw il ą stw i erdzili,śmy naszą sła ­

bość militarntl morza, lo wynika stąd jasno, 
że w ciągu następnego piętnastol ecia mu s i­
my zbudować odpowiednią do naszych mo ­
carstwowych interesów flotę wojenną. 

Obow i ązek stworzenia tej siły w posta­
ci nowoczesnych jednostek bojowych musi 
wziąć n8 swe barki zarówno rzqd jak i całe 
społeczeilslwo, wszyscy bez wyjątku. 

Społeczellstwo już dało dowód zrozumie­
ni a tej akcji przez wydatnI} pomoc na ,.Fun­
dusz Obro ny Mo rzu" . Jednak ukcja na ,.Fom" 
nie lIIote być akcią dorywcz1!. musi się prze­
mienić IUI llkcję alMq, by przez ws póln y wy­
siłf'k nn l eżyci e znbezpieczyć nasz nnjdroiszy 
skarb .Morze Polskio". 

Dzięki ofiarności tutejszego s połeczetl ­

s iwa a zw ła!:lzczn funkcjonarjuszy pa!'islwo­
wych wszystkich gałęzi i wojska o raz dzięki 
wylężonej pracy tutejszego Zarządu Oddziału 
Ligi Mors ki e j i Kolonjalnej akcja na ,.Fom" 
w naszym powiecie duła dobre reżul­

laty. 

Nalety się więc spodziewać, że i w dal­
szej pracy nu rzecz naozego morza powiat 
jarosławski będzie dulej świecił dob ry m przy­
k/udem. Pamiętfljmy więc, te w ciągu dru ­
giego piętnastoleciu musimy zbudować silną 

fi Olę wojen ną a Gdynia musi się s tać wiel­
kim ośrodkiem hundlu i przemysłu. 

Tadeusz Nowakowski 

tujących nas dowcipów pozwolili sobie 
w św iflt puszczać . 

Os t1\luia dyskusja budtetowa w sejmie 
Rzeczy pospolitej, fi zwłaszcza przemówienia 
rep reZ61ltantów Rządu o rezultllta ch naszej 
polityki zagranicznej i wewnęt rz n ej, o wyni­
kach podjętych prac nn polu gospodarczo­
sknrbowem wzbudziły zrozumiałe i całkiem 
naturalne zainteresowanie wśród zajmującej 

się życiem politycznem publi czności. Z praw· 
dziwem uznani em i na leiml wdzięcznością, 

czytano OŚwilldcze~ie p. prezesa Hauy Mini ­
strów Dra Kozłowskiego podnoszącego za· 
sługę SZArego obyg,'atela W pracy twórczej 
d la pallstwH i zapowiedź opie ki pHllstwowej 
nad jego poczynaninmi w przyszłości. 

z rozważań nad dyskusją budżetową· 

Z podobnem uczuciem przyjęła publicz­
ność 1H1SZfl ośw i ad cz~n i e Pana 1\1 ini stre spraw 
wewnętrznych Kości!lłkowskiego podnoszące­

go zaslu!!,i tego obywatelu w pracy samorzą­
dowej. Bezinteresowna pracn obywatelska ruch ­
liwych i przedsiębiorczych jednostek w in­
stytucjach samorządu lOkalnego ułatwiła prze­
prowadzenie opieki społecznej nad terni oso­
bAmi, kt óre tejźe potrzebowały, umożliwiła 

rozbudowę, wedle Il:ljnowszych zdObyczy wie· 
dzy szkoln. powsz. ,średniego i dokształcającego 
dalej rozbudowę miast, zakładów przemysł. i u­
żytecznośc i publicznej" s1.pit alnictwll, parków 
i in nyc h na jroztnllitszych dziedzin życ i a 10. 
kainego. 'I'a wsz~chstronna dz i Ałalnośc samo­
rZlłdu sp rawi/a , te stał się on równocześ ni e 
sz kołą. wychowująCIł i przyspo rzującą patl­
s twu ca łe szeregi dziel nyc h i ofiarnych pra­
cowników, k tórzy nu ka t d ym, przydzielonym 
im terenie god ni e Ilu/oi,one nil ni ch ob 0-
wlllzk i spełnili. 

Genjusz Wodza i bohaterskie, pełne po­
święcenia się męstwo oficera i szarego toł­
nierUl na polu wa lki , nie tylko wskrzesiły 
piękną tradYl'ję wojska polskiego i zaimpo­
Dow~ły swym c7.ynem cnłemu świntu, ale od­
powiednio i włnściwie wykorzystane w odpo­
wiednim czasie 118 łlrenie politycznej siwo­
rzyły podstnwę pod rozbudowę Polski, jako 
wielkiego i mocilrstwowego P<lIlstwa e uro­
pejskiego. 

Podobnie ju k w ielki wysiłele narodu, 
d in stworztlnin whlsnego nieztlJeżnego poli­
tycznie pllil stwa, nu po lu wnlki ziścił piękne 

lIlarzeniu dziudów i ojców· g illllcyc b w pow­
s luni!lCh lub taj gac h dniekiego, groźnego Sy­
biru, din zadokumentowAnia, te Polska ma 
prawo do niezuletnego bytu państwowego, 

tak i codzienna praCH nuszll pokojowa, ki e ­
rownna planowo przez wielkiego Budowni­
czego Illlszej pU{lstwowości zaimponowała 

światu i nauczył» naszych bliskich czy dal ­
szych slIsiadów liczyć s i ę l. nami jako tymi 
którzy potraf ją takte własnt} niezaletność 

gospodorczą sobie wywulczyć i ugruntować. 

Do wyścigu prUCi, ę,t8nqł zgodnie i kar­
nie cały naród. Jakby za dotknięciem mitycz-

Andrzej WOlld_ś. 

Jarosław w okresie rozbudowy 
s8l1lorządowej gospodarki miejsk iej 
4. 1891 - 1901. 

Swój pols ki c hara kt e r i nnrodowe sta­
nowis ko Z6znaczn ł ll Rodu mias ta przez ud z inł 

w rocznicach i lIroczystośdnch IllHodowych, 
przez popie ranie pols ki ch towarzystw i insty· 
tucyj o celach narodowych, oświlltowych , kul­
turalnyc h i huma nitarnyc h i przez udzielanie 
pomocy poczynaniom e konomiczno - prze my­
słowym, zdqżajqcym do podni es ie n ia polskie­
go przemysłu i ha nd lu i do wyzwole nia GII­
Iicji z ni e mieckiej uiewoli tkonomicznej. 

Wszyst ki e wielkie roczn ice nnrodowe 
świ~con e uroczyśc ie pzez Po la ków w Galicji 
- juk stuletnin roczni Cłł Kans tytu cji;1 Maja, 
s tul e lni a ro cz nictl przys ięgi Tadeusza Kościu­
s 7ki na Ry nkn Krukowskim , st ulet nia roczn i­
cn urodz in Adllllla l\'lickiewicza - obchodzo­
ne były uroczyści e w .Jaroslawi u, pobudkę 

do obchod ów dA wn i Zn rzlld minstu, w u roczy­
sto,ścin c h tyc h bruł" IIdziu l g remjlłln i e Radu 
miejs !Ul, klórtt z nn cznemi zllsił kami pi e nięż­

nemi przyczyniułn s ię do urzł\dze niH tych ob­
chodów. Nudto popie rału Huda tłłk te przed ­
sięwzięcia jak sprowndzellie zw łok Teot. Le ­
nartowicza z Florencji do Kr akowa (189B), 
zakupno domu Matejki w Krakowie (1894), 
budowę po m niku 1'. Kościuszk i na Kynku 

nej róidtki cznrodziej'lkiej odbudowywały 

się z ru ilIy w jnką je zepchnęła wojna świa­

towa, szalejllcll IUI naszej ziemi, fabryki i 
wnrstlily pracy rzemieślnikn i kupca, domy 
mieszkalne i budynki gospodarcze naszych 
miast i wsi, które powoli wrlłcłlly do swego 
przedwojennego wyglqdu. Odbudowując to co 
zniszczyła wojna nie zapomniano o stwo rze­
niu d in narod u nowych źróde ł i warslatów 
pracy i do robku . 

Powstlljl} nowe osiedlH nn granicy 
wschodniej, osadników - uczestników wie l­
ki ej woj ny, mAj lice powRt rzynwć all\ k . może 
nie Iyle wojs kowy, ile rozkJadowo-agitacyjny 
ni ebezpiecznego jeszcze zawsze sąsiada 
wschodniego. 

Szczytem i c hlubq zaś tej planowej a 
z góry dobrze j w nnjdrobn iejszych szczegó­
łach obmyślllllej akcji jes t stworzeni e własnego 
wiel k iego i widnego okna na świa t Gdyni. 

Geniusz Wodzu i wytrwała, za jego 
wskazaninmi poslępującfl prllclI narodu poka­
zały św iłłtu prllwdziwl\ polsk ę gospodarkę, na 
temat której, w czasie naszej niewoli poli­
tycznej, wrogowie nasi, krępując nas swemi 
ustawami, ty le I1lljrozllluitszych a kompromi-

Zw rócellitl uwugi !la dodatnhl dzia ła I· 
ność naszego samorządu dla puIistwa przez 
najwyższego ki e rownika naszej ndministracji 
zHpewo ią samorządowi Il łł leż n ą opiekę ze 
s trony pań stwa i sprawią, że szary obywatel. 
który nie raz dotąd nie zwracał uwagi na to 
r.o dzieje s i ę ko ło niego często ni echętnie 

do poczy na ll slllllorząd ll się odnosił , uzna 
w ca łej pełni jego dotychczasowq dzinłalność 

Kra kowskim ( 1895), re-kon strukcję Wflw elu 9'900 kor. roczni e. 
(1896), rekons tru kcję Kośc i o/a po ls kiego św, 

K rzyżll we Wiedn iu (1 897), przesy łając na te 
cele odnośnym Komit e tom znaczne datki pi e ­
ni ężne. 

Polski e o rga ni zacje i towarzys twa w Ja­
rosławiu dozmtwuły s t lIłego poparcia Rady, 
niektóre z n ic h bez pomocy fi nansowej mi a.­
s ta ni e mogłyby wp rost ist n iec. Katdfl po­
wstfljqCfl polska instytucja mogła liczyć na 
popnrcie !lady miejski ej, s t ałego poparcill 
i szczególnpj opieki Rlldy doznawały: Tow. 
gimn. Sokół, 'I'ow. mieszczańskie Gwillzda 
i Tow. szkoły Ludowej . Nawet chwil owo ist­
niejące townrzyst wa jak Zgoda Łącz no,ść 

wsp ie ra ne by ły subwencja mi Hady mi ejskiej. 
Podobnie jak pol skim o rganizacjom udzie ­
hłła RRda popnrcia instytucjom ru skim i ży­
dowsk illl , wspierajlIc stale Czyteln i ę Proświty 

i Tow. Th llhnud 'I' ho ry i ud z i e laj ąc jedno'r»­
zowego zas iłku nu budowę nnrod owego leat­

ru ru s ki ego we Lwowie (189a) i zasiłku na 
budowę do mu sturców i knl e k żydowski ch 

(w r . 1892 - 500 1./.). Zasiłki na rzecz towa­
rzys tw O cha rnkterze narodowy m, ośw i ato­

wym, kulturalny m i h UlIlflnitarnym, udzielone 
w pie rwszych la tach burmh't rzowstwa Oietziu ­
sa przygodnie II c h wał8m i Rady, po uzyskaniu 
rów nowftg i budżetowej weszły jako stała ru­
bry ka ,.subwe ncj i" do budtetu a suma tych 
subwencyj w r . 190 1 wyniosła jut kwotę 

Obok pomocy udzielanej pol ski m orga­
nizllcjom w mie,śc i e popiera ła Rada miasta 
powstllwanie tak sz kół po ls ki ch jak i insty­
tucyj, mającyc h na cel u utrzyma niA ~czy pod­
ni es ie ni e polskości. Powstanie Ochronki pol­
s ki ej w Cieszyni e, Czy te ln i po ls kiej w Bia ł ej 

Domu pol s kiego w Mo raws ki ej Ostra wie zlln ­
laz ło poparcie pi eni ętue j u ros ławskiej Rady 
miejsk iej , ginmuzjmn polsk ie w Cieszynie 
i szkoła pols ka w Białej doznawały stałego 

popnrcia miAsta w formi e stypedjum dla ucz­
nia gimnazjum cieszyós kiego (200 kor. rocz­
ni e). Stałego wspa rcia pi e niętnego udziela ła 

Rada Ognisku po lski e mu w Wiedniu ' ), Tow. 
weteranów 1863 r. we Lwowie Krakowie 
Bratniej Po mocy słu c haczów uni wersy tetu 
we Lwowie. Bratniej Pomocy słuchaczów po­
litechniki we Lwowie, Złl rządowi główn emu 

Tow. Szk o ły Ludowej ' l, Un iwe rsytetowi po­
wszechnemu im. A. Micki ew iczfI l t. d., jedno­
rłl zowych zusi/ków udziełu/a Rada knżd emu 

przed s i ęwzięc iu , mującemu na ce lu !Jodnie· 
s ieni a ośw illt y . i'.drowie młodziety, opiekę 

i pomoc sl'ołecznlł (Czytel nie ludowe. Kolon­
je wakllcyjne, pomoc dlfl pogorzelcó w, pomoc 
dla ludności do tkn iętej powodzią i t. d .). 

~) Oll'nl~ko POLiki e w Wiedniu mlato za cel nie­
lienla pomocy kntalc'lceJ .. Ię mlodtldy polskiej we 
WIed oill. 

') Rad:!! mla,t, byla c:tlooklem T. S, L. ':t ",·kb.d­
kl\ roctol\ MI kor. 



Nr. 4 G A Z E T A J A R O S f~ A W S 1{ A, dniA 17 lul ego 1935 r. St r . 3 

udz ieli jej swego popRrcin, Sll m w(li mie ży· 

wy udział w jego pracach, wi enąl", że loka l· 
na szara i cortli c nlla prfl ca prlez c7.y nn iki 
miarodaj ne w od powiednie j chwili s pos tr1.e­
toną i na letycie oce ni olH} zos l llnie. 

PrzE:mówie nie Puna l\'li nisl ra Kośc i !! ł· 

kow skiego pOdlloszllce d otychcząso\\ I.ł p racę 

samorządu wy wrze w przys zł ości na losy st! · 
morządu, jak uajwybitniejs7.y wpływ i zape­
wni dopływ nowych dział uczy s po łecznyc h . 

Podniesienie zaś samorządu lokninego kła­

dz ie podwaliny pod budowę moc ars t w owości 

naszej gospodarczej. 

1r-... IIIF9.vvv •• · ••• ·.vv'; 

t Restauracja 1 li pokój do śniad ań 
t Stanisław Telcśnlck l 

t W Jarosławiu. 6ruDwałdlka 16. , 

~ już ot-warta i 
~ __ Ceny l1ajniższe. -.o Ol 
~A.666~AA6.66A6A6~ 

Obywatelski Komitet Dożywiania Najbiedniejszej 
Dziatwy szkół powszechnych przy pracy. 
Cbcemy tu mówić o przed s i ęw z i ęcillch 

Komitetu, który wziął na s i ę obowillze k opie­
ki i pomocy gł odnej dziat wie s1.k ó ł powszel'h· 
nych. Ci ęt ki to I n ędzny tr ud, jak na dzis iej ­
szy czas kryzysowy, al e z wszech miM a kt u· 
Idny i rokujący corflz pomyś lu iejs1.e wido ki 
rozw i ązywltniu lego społecz nego proble mu n a 

naszym terenie. 

Ztlnim jed nak dotkni e my pok rótce dzia­
ło łnośc i tt:j now Pj instyt ucji , zwr:lcH llly się 

wpi erw z naj se rdecl.Iliejszq podzięk ll ku tym, 
k tórzy t ę nn s~ą śmia ł :} inkja tywę wspie rają 

i czynnie z Komit ete m wspó ł dzin ł łłjll. 

Se rd ecz ne lt:dy na lejy s iQ podziękowa­

ni e p. Stllrościo WII'Iow i za gorl i\\'e po pie ra­
ni e 7.umiendl I{omile lu i czy nn e ud ... iclanie 
Swej pomocy. 

Nfl stQp nic w szeregu ofiarnyc h 1I ~ l eży 

postawi e na pie rwszy m plunie piQk"y ges t 
i wnrtościowy wysiłe k mło d ~.iw.y Koedllkr!eyj­
nego Gim ll l)zjutTl lA' Przeworsk u. l\ ltodzic1. Ic· 
go Zakładu c hlu hnie się in! zns/ut.ył a na szc­
mu Komitetowi i ty m ku któ rym s kie row uje 
bn s we wysiłki. 

ZarZ!ldo wi Pul. To w. Sok ó ł, na ręce p. 
Prez. Grllbow sk ił' go oraz Znrządowi Domu 

Poparcia mias ta doznflwu ły u siłowania 

podniesie nia pol ski ego rzemios łu, s ubw e n­
cjonowa ne wio: c by ł y tuk UrZtldw no w J ur o­
sław i li wystawy, jtl k i ortby: waj1lce s i ę tu kur­
sa Irlnjlo ters kie ogó lne, kurSIl szews ki e, kra­
wit:-ckie, kucia koni ; on czele akcji po pie ra lli n 
wytwórczo śc i i przemys łu rodzimego sta n ął 

przeds taw icie l miasta , ob ejmuj ąc prze wodni­
ctwo w towarzys twie: "Pomoc przemysłowa". 

Udzie l ało miasto poparcio powstającym za kła ­

dom fabrycznym przemysłowy m (wy rób 
wst ążek) i p rzed s i ębi o rstwom ba ndlow o . eks­
polowym '(wywóz zboto, drzew n, skór i jaj. 

Tu cicha, spokoj na i bez rozgłosu, nie 
sltt ła działolnośe nfl ro dowa st anowi , obo k 
troski O rozwój szkolni clwa i oś winly pi ęk ną 

kart ę dzi e jÓW mi es ili i dlatego moina roz­
grzeszyć Zarzqd miasto i R u d ę miejskI! za 
owe objawy loj al n ośc i jak udresy hołdow ni · 

cze sk łada n e z oku zyj uroczystośc i d\\ o rskic h 
i jubileuszów dynlI stycznych i za owo u liwię­

can ie dzi eł wi e lkich, hUlllll ni tllrll ych czy oś ­

wia towych imie niem ponujf),cego cesa rza lub 
kt óregoś z a rey ks iążąt. Zawsze il e k roć Hada 
skh-.d ału: wyrazy h o łdu 1Ił1 rzecz dyn astji, 
wówczas jnkby dI n e kspij ltcj i t w o rzyła jn k 1ł ś 

fundację o ce lach oś wi atowych ,czy humani­
tarnych lub znaczny wydate k pi e n i ężny na 
wie lki czy n bumłl ll il a rn y (budowa szpil o l /ł ) 

pokrywałn sza tli IQ ~lIizlllu (n udani o szpi tul o· 
wi nazwy im. ces. I,'r. JÓz. 1.). Skłlldl.lło si ę 

Żo łn ierzll, na ręce p. Knp t. Peszk i, s kł adamy 

let. nalet.ne pod z i ękowa n ie za bezi nt e resow­
ne i oc ho tn e s l1l 1.eni e snlami Illl imprezy Ko 
mit etu . Zaznac7.yć tu Illl wiuse m chce my, że 

dewiz(1 Komit e tu jest by zd obywać fnnd usze 
na swe ce le ni e tylko drogą zbiórek, da lków 
lu\) s ubwencyj, ule pl"zedewszystkie m d rogll 
ml odzietowyc h imprez i wyczy nów. Chce my 
w te n s posób d o p l'owad z i ć do tego, by dzia t­
W ił dziatwi e umia ł a pomóc i zuprn cowae 11Il 

szk l a nk ę c i e płego mle ka cll n swo ich najb ied­
niejszych rów ieś n i ków. 

Ch ęt ni e odda ł y się do us ł ug Komitetu 
obyd wie wojs kowe orkiestryj naszego gnrn i­
ZOil U, tj. 3 p. p. Leg. pod bat u tą ogó ln ie Wił­
nego n lł m ju ż mist rza k unszt u llIu zyC1.ncgo 
p. por. Oawidowiczll, 6 Bnon Lll c 7.Ilośc i i 3l) 
p p. S lrz. Lwows ki c h. 

To nadwYl'lIz obywate lsk ie i wysoce o­
fin rne ustOSll nkowonio s i ę tyeh trzech zos po­
łów do wysi łków !{om1tetll jest godn o Il aj­
wyt.szego uz nania. 

Z orkies lr!1 idzie znWS1.e w pnrw, wy­
bit ni e j u ż wszys tkim zmlll y chór Prof. p. Pn­
ra ni a kn. "Wieczo r !{ole nd'" w dn iu 3 1 stycz­
nia br. by ł t ą lll ra kcją, kt ó rłj p. J> łlra n iu k 

j a koś tak, że we wszystki ch ~ cgo ro dzn ju 
s pra wllch of i o rowfl ło się oj czyźn ie św i eczkę 

o c\y nustj i ogurc k ; zYR ki wo ło się se rCfl S(1O· 
łeczell st wo polski ego i zasł ug i w ało na /l ustr­
j:Jcki order. R,l zi to w obec nej eh wil i, lec7. 
WÓWC7.!lS by łn to fo r ma post ępowu n ia w s lo­
s unk u do rząd u a ustrjackiego powszechn ie 
w Ga li cj i przyję ta. 

Oce niając ca ł o kszta łt d ział a ln oś c i Ha cl y 
mi ejs ki ej i bnrmislrzowst wa Dra Dietz iust! 
wte m pier wsze m dz i esięcidl eciu jego rzqdów, 
przyznać trzebn, że działn in ość ta odznacznh\ 
się śmi ałości ą pOf:7.ynn li , roz łm.c h em,o bj 'lw i u­

jącym s i ę ta k ilościll pr7eprowndzo nyc h prnc 
jak i wielko~cii l doprow adzonyc h do skutku 
proje k tó w i pO lllyś l nem rozwillzu ni elll S7.C~ re­

gu 1.agad nic ll gospod<lrczo ri nllllso\\yc h. 
Uporl1ldko"Vu nie gospoda rki mi · jak iej, dopro­
wadzenie do rów nowag i i pomyś l nego r07.WO· 
ju s tos unków finałlsowych mitts la i p rze pro· 
wadze nie wie lki ch robót in", eslycyj nyc h -
to by ł y sprawy, kt ó re w wysoki m stop niu 
wpłyn ęły I1 U przyszly rozwój, wzros l i losy 
mias ta i zasłu g i wfl ły il U pc lne iJ7.Il unie. 

Uzn anie m za porzqde k, ł n d s pokój 
w mieście z;lSLCZycił bu rmis trZIl Orli Di e tzi u­
s a cesa rz Franc isze k ,Józe f I. po pobycie 
w J arosł u\\ i u w dni u g·go wrześn iu 189il r. 
U 7.Ilo lli ~ za uporutdkowan ie gospodorki mi ej­
skie j wy raził burmistrzow i Wyd z i a ł Krnjowy 
pi s mem z dnia 25 lllllrco 1894. Uznanie za 

i cn ly jego zespół dobrze się przysłutyli Ko­
mite towi dożywiania . 

Pod ad resem szkoły im. ś w. Kingi , jej 
śmiułej i dob rze s i ę na sctl nie czującej dzia t­
wy, skie row uj e my llaS7.e osobne uzna nie i zu­
d owole ni e za pi ękn e i efe ktown e imprezy 
s ceni c'w e, da lszE:go ty lko po wodzenia możemy 

pożyczyć młodym aktorkom z "Cudow nej 
Nocyl! . 

Specjlllna zaś nal et y s i ę od nas podzię­
ka p. Dy rekt orowej Grucowej zu zorgalUzo­
wlwie na te re ni e własnego Zakładu s tałej po­
mocy naszy m naj bi edniejszy m ze s zkół pow­
szechnyc h pod postn cią codz ie nnego kosza 
pieczy,vtl, przeka zy wa nego szkol e im. P. Sknr­
gi. '1'0 Il flprlllvdę hojna pomoc mł(l d zieży din 
dzia twy i głę boko pojęty czynnie hutll unita­
rylm nkcji społeczn ej . Cześć nojgłębszD. p_ 
Dy rek to rce Za kładu i jego młodzieży zato. 

P Il IlU Naczelni kowi Komuoajn ej Kasy 
Oszczędnośd Zdz i sławow i Grabowski emu, Kor­
PU SO\\ i ofice rski e mu 6 Baonu tei dzię kujemy 

se rd ecznie III pamię ć o celach Komitetu 
i pr zek:lzu ni e powlłŻn ych kwo t z s ubwe ncyj 
lub o k olicznościowych zbiórek n il jego akcję . 
Te mb ard i iej godne są uzn ania wys iłki Iyc h 
zespo/ów i osó b, że ni e z ll po millają nawet 
podczas zu b?w o bieda klI ch, którymi opieku­
je się Komit et. 

Nie możemy rÓwni eż pominąć ofiarnego 
tl'mln pos7.czegó ln yc h członków Komit etó w Ho ­
dzi cie lski ch, któ rzy ta k nn te renn ch wł/l s n ych 

sz kó ł, jak i ogó tnego n fłSZE:go J{ omit elu do­
żyw i u n i ll prucujll ni e r ll Z ponad wła s n e s iły. 

Wszo k uli cwe zbiórki dok ony wun e dzi ś w tnk 
c i ęt k ic h wU l"unkach, na zim nie i mrozi e, to 
of,urlHl za s łu gn tyc h c h ę tnych członków Ko­
mitetow, Idó ry m nie obcy nllS7. mOl'ulny wy­
siłe k. Si lu ie i głę boko t k wią i oni w te j na­
sMj prllry. 

Cll ł elll ll też ofiarnemu sp o łec ze ll stw u ilU. 

szcgo Ill hl$ta dz ię kujemy tet zn to, że pomi­
mo ug ina nill s i ę pod brzemi e ni e m różnych 

społecznych zob'ow iązMI i obciąże l"l , nie prze-

dz i a / II Jn ość nn pol u gospoda rcze lll objawi ła 

Rnrl u powia towa przez powoła n i e burmistrzlt 
Orli A. Dietz iusa w r. 1807 na s la nowi sko zu­
slępcy Marszn łka powia tu. Uznanie za cułll 

d l.ies i ęcio l c ln ią d zillłalność no s tan owi sku 
bu r mistrza wy razi ł ll Huda mi ast a, nad nj'lc u­
c hwu lll z 22 pnidz iernika 190 1 Dr, Dietziu so­
wi nnjwytszą godnośe, ja kli minsto rozpO r7.ą­

d zał o - honorowe oby watelst wo miasta. 

Wię K SZOŚĆ poczy nIIII Zarządu miasta 
w pie rwszem d ziesięciol ec iu burmi s trzow slw~ 

Di e tziu sa os i ągła doda tni e wy niki. Ze spraw 
wie lk iego dl a miasta z llucze nill ni e powiodłll 

s i ę spruwll prze dłu 1.eni a lin ji kol ejowej Nad­
brzezie Hozwadów Prze wors k do Jarosła­
wia jnko sta cji kol"lcowej. Do spraw y le j za­
b runo s i ę zbyt póino, gd y już budowll linji 
Hozwudów - Przewo rsk była pos tan owiolH} 

i dl ulego mimo go rliwyc h dahnych s tar/II'1 
i za biegów, korzyst nego di n miasta wy niku 
uzys k ać ni e zdo ła n o. Na posiedzeniu Rudy 
21 X I. 189:1 uchwtl loll o wys łoć d e putacj ę do 
posłów z o kręg u Hzeszów - Jarosław - do 
J en ego Cza rto rys ki ego jako członka b.by pn­
nów, ab y spowodowali uchwałą parlame n­
tu Ilu strj ncki e w s prawie p rzedłużenia li nji 
kolejowej Rozwadó w - Prze worsk do Jaro­
słłlwi u , by ta m łąC7.y łft s i ę z lin ją ko lejową 

Jurns ław Sokul. Wysłaoo naw e t d e l egncję do 
Wi edn iu pod przewodnictwe m Dra J ohin , lecz 
zabi egi tej de legacji nie osiągnęły wyniku · 



szło nad noszemi postulat ami do porządku 

dziennego, ale nad wy raz przychylnie i ofiar­
nie je popierll , świadczllc w millrę sił i mot­
nośc i na powyższe cele. 

O wy nikach naszej pracy podamy ob­
szern e sprawozdanie nieco później _ Obecnie 
kończąc, zwracąmy s i ę z go rącem apelem do 
Wszystki ch tych, którzy w jllkikolwiek bądi 
sposób są w stanie i motnośc i pomoc i świad­

czyć na rzecz tej naprawdę jaskrawej biedo­
ły , kt órej cyfra S i ęgA w 7 -iu naszyc h szko -

Kronika. 
Reorganizacja lecznic twa w Ubez­

pieczalni spo ł ecz n ej w Jarosław iu . W 7,wiąz ­

ku z przeprowadzeniem reorgan izacj i leczni­
ctwa w tut. Ubezpiecza lni zwoln ien i zostali 
z posady lekarze: Dr. Puzon, Dr. Holzberge r, 
Dr. Karpińska oraz 3 urzęd ników admi ni slr8-
cyjnych. 

Zabawa Absolwentów Szkoły Han­
dlowej. W dniu 16 lutego Absolwenci jaro­
słnws ki ej szkoły handlowej urządzają pierw­
szą zabawę w salach Kasyna miejskiego, Ry­
nek. Zabawa zapowiada s i ę św i et~ie. Ca ły 
świat gospodarczy miasta wydal sobie na niej 
swoje rendes-vous. 

Opłatek w Szkole handlowej. W u­
biegłą ni edzi e l ę odbył się Opłatek spółdzie l­

ni ucz niów Szkoły handlowej naszego miasta . 
Dorocznym zwyczajem wit8ła młodzie t w swo­
ich progach deległl cję uczniowskie wszys t­
ki ch miejscowych sz kó ł śred ni ch . Liczna gru­
pa młodzieł.y szkolnej i abso lwe ntów przyby­
ła ze Szkoły handlowej w Rzeszowie. Do sto­
łu zasiadło 254 osób. Po częśc i uroczysh:j 
odbyłu się zabawa taneczna . 

Stowarzyszenie Kółko Rolniczego 
wraz z Oddziałem Związku Strzeleckiego na 
Gór. Let. Przedmieśc i u urządziło dnia 2 lute­
go 1935 wspólny .Opłate k ", Mimo śniefnej 
zawieji zgromadziło się w lokalu Kółka Roi· 
ni czego z górą 60 osób, któr'l;y w miłem i se r­
deczllem nasiroju przepędzili kilka chwil 0 -

Wobec bowie m ucbwaly Sejmu galicyjskiego, 
1.e wspomniaos kol ej ma mieć cha rakte r ko­
lei rolniczej i ma słu1.yć IlrZewozowi bura· 
ków do cukrowni prteworski ej, s fery rządowe 
wi edeńs k ie nie zgodz iły się na przepro wa­
dzenie zmian w planie budowy tej nowej lin­
ji kolejowej . Shuania w tej sprawie podj ęło 

mias to za pói no, nie zdołała zawczasu zjed­
nać sobie czynn ików wojskowych i nie wy­
zyskała naletycie motywu, :te nowo powstał a 

Iinja kolejowa może mieć równiet wielkie 
znaczen ie strategiczne i jako laka linja win­
na s i ę kończyć w rejon ie twierd zy przemyskiej 
to jest w Jarosławiu . 

Równiet nie zdołano doprowadzić do 
skutku budowy sądu obwodowego w Jarosła­

wiu, c h ociaż tą sp rawę poruszano i rozpatry­
wano rokrocznie od r. 1892 począwszy i cho­
ciał. dla tej sprawy zn8 leziono poparc ie w u­
chwale Sejmu gti licyjski ego w roku 1894 
i w opinji Sqdu apelacyjnego lwowskiego, 
który utworzen ie sądu obwodowego w Jaro­
słltwiu uznał zu po:tądItJl e. Sprawa ta jako 
jedna z głównych aniewykonanyc h zada{l 
gminy przeka za nIl zostału Zarządowi miastu 
do przeprowadzeniu w nast ępnych latach. 

WŁODZIMIERZ 
".rosław ol. Dletz.luaa Dom W. P. 
poleca 

bandei I.o~,,!ó~ I 

łach ponad 3OO-ta osób, byli tak dobrzy, ni e 
odmaw i ać nflIU jej, przeciwnie, s tale i zaw ­
sze o tej ttkcj i pllmi ętll l i, tok, jak czynią to 
wyszczególnione lu ins tytucje i osoby. 

Oby naśladowców ich pracy i zrozumie­
nia pomocy biednej dz iatwie było jak naj­
więcej. 

Za Komitet: 

lll.iOl,li P",' Juiaa SihllWI 
p ..... e. odn. 

derwanych od codziennycb kłopotów życio­
wych. 

Kurs galanterJI zdobniczej. W cza­
sie między 4 II 9 marca 1985 odbędzie s i ę 

przy jarosławskiej szkole handlowej tygod­
niowy kurs galan terji zdob niczej. W za kres 
nauki kursu wchodzą: wy tłaczani e i ma lowa­
nie na skó rze torebek, pasków, portmonetek , 
papierośnic oraz wyrób torebek i pasków ro­
botą sz nurową z tasiemek i szpagatu. Opła ta 

za cały k urs wynosi 10 zł . Wpisy przyj muje 
Sekretarjat Szkoły handlowej. Wzory robót 
moina oglądać w szkole. 

Kurs narciarski w szkole Im. Ko­
narskiego. Nietyl ko starsze, ale i te naj­
młodsze .roczniki· pałają go rącą miłością do 
królewskiego narciarskiego sportu. 

l tak od listo pada br. odbywało suchą 

zapr.awę narciarską w szkole im. Kona rski e­
go 32 uczniów pod fachowe lll bezi nt eresow­
nem ki erown . p. Głowy instruktora PW. i WF. 

Potem trenowllno w tereni e, a zakolI­
czen iem ku rsu była wycieczkIl. do J<idałowic. 

Młodzież wy knzu ła wieikil wytrzymałość 
i dob re opunowanie techniki . 

St ronll organizacyjn il kursu zaj ął s i ~ p. 
prof. Paraniak. 

Ce l piękny - wzmocnien ie fizyczne mło­
dziet.y zos t a ł w pełni os i ągnięty. 

Szkoda tylko, te ta ki kurs zorganizowa­
no tylko w tej jednej szkole. 

Nowa 1)lac6wka gastronomiczna 
w JarOSławiu została otwarta w domu Nr. 18 

J . Uarl e nder 

Kamienica Orsettich. 
Z kolicem xv wieku, pod wpływem wzo­

rów zacze rpniętych ze sztuki sta rożytnych 

Greków, budzi s ię we Włoszech nowy kie ru­
nek w nBuce i sztuce t. zw .• renesans". Jłoz· 
szerzs się stąd Il a csh\ zachod nią i ś rodko­

wą Europę, Pierwsze wieści o tym k ierunku 
przynos i do Po lski młodzi et, wracająca do 
kraj u po odbyciu wyf.szych studjów we Wło­
szech. 

Przyjazd do Polski królo wej Bony zy ­
skuje dla nowego ki erunku motnych prote­
ktorów w osobach króla Zygmunta Starego 
a później Zygmunta Augusta. Z królową 

przyjeżdża do Polski bardzo liczny zastęp 
włoskic h artystów, rzemieślników, kupców 
itd., kt órzy tu jeśli nie na s tal e, tQ nu czas 
d łu!szy osh\dujq. • 

Uhlt wilt to pod nies ien ie s ię s topy ty ­
ciowej dworu królewski ego i możnych panów 
do poziomu spoty kanego ilU Zachodz ie. Usłu­
gi przybyszów zostają bardzo chętnie przez 
ogó~ przyjęte. Z CZ8Sll tego pos iadamy je­
szęze d ziś bil rdzo liczne budowle i dzi e ła 

sztuki świądcząc~ o juk naj lepszym smaku 
artystycznym ich twó rców. 

Hządy Jagiellonów w Polsce, to takte 
lI <ljpię kn iejsl.a karta dziejów dawnego Jaro ­
sławia, słyll1lcego wówczas ze swego handlu 
i bogactw daleko poza granicami państwa. 

ul Grunwaldzka , przez znauego działacza spo­
łecznego p. Sta ni sluwa Teleśn i ckiego. Brak 
taki ego lokalu , gdzie bez hałasu jazzband 0 -

wego motnaby s pędzi ć wolną od zajęć chwi­
lę dlłwał s i ę bardzo odczuwać, totei z ogól­
nym zadowoleniem, powitano otwarcie nowe­
go, obszernego, jŁtsnego lokalu zwłaszcza, że 

jego, zawsze uprzejmy gospodarz, dob r,Y fa­
chowiec, daje wszelką gwarancję, t e doborem 
potraw i cenllmi zastosowane mi do obecnych 
f!zasów, daj" gwarancję poprowadzenia lnte­
re su na w łaściwej wytynie. 

Nowej polski ej placó wce , zasyłamy ty­
czenia nSzczęść Bozel". 

Związek Techników Rzeczypospo­
litej Polskiej - Kolo Jarosław. Do wie­
lu związków pracujących na terenie Jarosła­

wiu należy Związek 'rech'ników Rzeczypospo­
litej Polskiej. Związek powyf.szy grupuje ab­
so lwentów śred ni c h sz k ół technicznych w za­
kresie budownictwa ogólnego, drogowego, 
wodnego, miernictwa, górnictwa i t. d. Zada­
niem Związku jest zjednoczyć wszystkich te­
chn ików państwa ce lem obrony interesów za­
wodowych, niesienie samopomocy materja lnej 
i moralnej orllz podniesienie techniki w Pol­
sce przez pogłębie nie wiedzy zawodowej. 

Do Koła jarQsławskiego na let.ą przewat­
ni e absolwenci Państwowej Szkoły Budowni· 
c twa, miejscowej śre dniej szkoły technicznej. 
Członkami popie raj ącym i są profesorowie po­
wyższej szkoły. Dzięki uprzejmości JWPana 
Dyrektora, int. Broniewskiego, Zwh\zek otrzy­
mał lokal w Pa6stwowej szkol e Budownictwa 
i tam odbywają s i ę zebrania członków i po­
siedzenia Za rząd u . Obecny Zurząd Koła przy­
gotowuje cykl odczy tów z za kresu budowni­
ctwa dla miasta i okolicznych wsi. Uwaf.amy, 
te dz i ała l ność Związku byłaby bardzo pot y ­
teczną szczególni e na le renie wsi, gdy t przez 
wytęt.oną pracę mogłaby s i ę przyczynić do 
podniesien ia budownil,:twa wiejski ego. Do u­
danych imprez Związku za liczyć należy za­
bawę, którll urządził Zw iązek w sa lach .Ka­
syna Miejskiego· dnia l lutego. M łódź tech­
nicka bawiła się ochoczo do bia łego rana. 

Nic dziwnego więc, te ściąga on wielu kup­
ców w łoskich, którzy niej ednokrotnie na Zlt­
wsze w mieście s ię os i edlują a liczna wzmian­
ki w ks i ęgllC h miejskich o taki ch rodach jak 
Orselii , Cirilli, Lombard ini, Jokusi , Kaproni , 
świadczą o ru chli wej dzi ałalnośc i ich w mie· 
Ście . 

Bogate lII ieszczailstwo buduje dla swej 
wygody wspanitlłe domy mieszkAlne, urządza 
jak naj wy kwintni ejsze mieszkania, dla ozdoby 
nie wa ha się nieraz mimo kolosa lnych kosz­
tów sprowadzać z daleki ej swej ojczyzny ma­
kat y, obra zy, meble itd. 

Uczty bogatych rodzin mieszcza ński ch 

naletą do n8jwyszu kar'lszycb, przewyiszają 

pod względem bogactwa zastawy uczt pier­
wszych rodz in magnackich, tak, te ustawo­
dawca musi tu wkrlJczać i zabraniać miesz ­
czonom podawania przy jednej uczcie więcej 
jak pięć potraw i zas tawian ia na przyjęciach 
więcej jak 30 mis, to wilczy ni e przyjmo­
wania więcej juk 00 osób, gdy t do jednej mi­
sy zas i adało 3 osoby. 

Pamiątką tyc h CZ8SÓW jes t wybu-
dowanie w roku 1570 przez rodz inę Orse­
tti ch kllllienica w rynku nieszłuszni e łączo­

na z pobytem kró lowej Jadwigi w Jarosła­

wiu, z zamkiem Osl rogski cb itd., gdy t s lu­
tyła ona swym w łaści c i e l om nu sklepy w par­
terze, 8 mieszkania prywatne na piąt rze. Nie 
gościła ona a ni k rólów, ·ani ksiątqt ale bo­
gactwo jej właścicieli i przepych icb miest.-
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I{atdy niestowarzyszo ny jeszcze tech ni k po­
winien zapisa ć się do tej poży tecznej orga­
ganizacj L 

Pasze treściwe 
mianuwitie: 

śrutę sojową 45 'I. 
śrutę z ol'zech a ziemne­

go 48 1)/0, 
makuch słonecznikowy 

42/43 '10 w taflach , 
makuch lniany w taflach, 

tudzlei otręby, dost a r cza w całowagonowych 
Illdullkol' h wllrost 'l. Centrllll zaś detaJllcznłe 
z tlluguzynów w Ja.ro!óluwłu 

SPGtDlI[l[lY BAnK ROlnUlY 
1 t; ruitmł od,owit411alu!th 

W JIROSUWIU 

Dziesięciolecie Rodziny Wojskowej 
w Jarosławiu. W Il aszem mieście postHn o· 
wiły Panie '/. tego Towarzystwa z Pa nią Ge­
Jlerałową Wieczorki ewiczową na czele ucz c i ć 
swą dziesięc i ole t n ią rocz ni cę istnieniu w spo­
s ób, jHki zas łu g u j e na naś l adown i ctwo i za­
szczytne wyróżni e ni e . 

Oto Czcigodne Panie zorganizowuły 

s wy m wł8sn ym sumptem ak cję dożyw inn i a 

w szkołac h powszechnych jarosławski c h . Na 
ten cel u rządzono kuchn ię i dwi e św i elli ce 

w zabudowaniach poklusl.tornych SS. Rene­
dykty nek. Tu otrzymuje codzienni e s mllczny 
.obiad 89 uczniów ze szkoły im. ks. P. Skar­
g i, z innemi szkolami r8zem liczba ta wzros­
nie do ponad 250 po rcji dziennie. Po nadto 
u rzl\dzOIlO sl.wa lni ę , któ ra zaopat ru je najubo­
bzą dziat.wę w ubrania. Po posił ku bezdom­
pa młodzież pozostaje w c i epłych św i etlicach, 

gdzie pod nadzorem kwalif ikowanych sił wy­
.konuje swe prace domowe. 

Tę a kcję dob roczynną, obywłlte l ską 

a żmudną, c i c hą i pozbawio lH} rozgłosu, pro­
wadzą Panie z Rodzi ny Wojskow ej pod ki e-

'.kania nie ust<tP iłyby przed przepychem pa­
nującym na d worac h wiel kopllńskich 11 wła­

ścic i e le jej, gdyby tylko na to ustawodaw­
~stwo krajowe zezwa l ało, byli w motności nie 
j edną magnH f: k ą fortun ę 'lu kup ić. 

Groźny poża r miasta w roku 1625, ni­
Szczący mająte k tak mieszkailców miasta jak 
i licznych kupców, którzy ua sławny jarmark 
~jecbal i , nie oszczędził rów niet właścicieli na­
szej ka mienicy. Widoczną było dla katdego 

, rzeczą, że po katastrofie jaka miasto dotnę­

ta ni e będzie ono w możności pOdnieść się 

prędko do dawnej świ etności. Wie lu z miesz­
,k a ll ców, którzy podobne, w mn iejszyc h wpraw­
dzie rozmiarac h, potary widzieli lub o nich 
słyszeli, wie rząc w szczęśliwą gwiazdę ro­
dz inuego miasta, przystą piło do odbudowy 
. własnych osied li i zakłs!.dów przemysłowyc h. 

Z n aleźli się jednak i t acy, któ rzy wyzbywa­
jąc się tu w łasn ej ojcowizny, postanawia li 
w nowych ś rodow i sk ach szuka ć lepszych wa· 
runków do ż.yt i a. 00 liczby tyc h os tntn ich 
nal eży kolonja wł oska, która przenos i si ę do 
Krakowa , n ie:zrywając samych s tosun ków 
z Jarosławjem . Za innymi pospiesza do Kra­
kowa równiet rod7.ina Orsetlich. 

?all,ię.ć o mieście i int e resach tu robio ­
nych jes~ w rodzinach emi grantów, mi mO 0-

.puszcze ni a miasta, c i ągle żyw ą, reprezenta n­
ci ich jawią s i ę często nu dźwigających się 

zwolnll jarmarkllch w nadzie i, że uda się tu 
.nieje~en .~o.b~y interes załatwić. W roku 1633 

rown ictwe m p. Generałowej, niezmordowa nej 
i peł n ej poświęcenia się pracowui czki - j uż 

drugi rok. 
Ale w dniu 2 lutego br. szczegó ln ie 

młodz i eż szkoły im. ks. Skargi otrzyma ła 

piękną niespodz i a nkę. - Urządzono d la naj­
biedni ejszych dz ieci "Podwieczorek" , jakiego 
mury te j szko ły ni e pami ętają. - Pr7.y d źw ię­

kach orkiestry 39 p. p. odeg raiłl mło d z iei 

szk o ły 2 sztuczki i wy konano t ailce zuchów, 
u wko(l cu 109 uczniów o trzyma ło s maczny 
i obfity podwieczo rek: kukuo z bułką i ci a­
s teczkami , zaś inni uczniowie w licz bie 20 o­
trzymali obu wie. 

Rozradowane twa rzyczki dzieci bi ednyc b 
i a patycznych, promyk uciechy, rozjaśni tljący 

posępne czoła, dzieci c i erpi ących nęd zę i głó d 

- to nagroda, za pewne dla Wns Przezacne 
Panie uajmil szll . Od Społeczeti stwa zaś Iw le ­
t y s ię Wa m uznanie i pod zi ęk owanie za te n 
czy n obyw8 tels ki. 

Z życia Z. P. O. K. Na Zchr8niu ple­
IlIlrnem członki il odbytem dnia 22 L b_ r. 
czło nkini Awle lakówna Leokudj a wygłosiła 

bardzo inte resujący i sumi enni e opracowany 
re fe rat p. t. ..,Stosunki gos podłtrcze Polski na 
tle stos unk ów gospodarczych ogól noświato­

w)'ch" . Członkini e w ty wem za inte resowuni em 
wys/u chal y i przedyskutowały ten1e. 

Dnia 2D·go styczniu 193fl roku zgro· 
madziły się czlonkinie Z. P. O. K. przy 
w~pólnym "opłatku". - Do licznie ze bra nyc h 
członk i (. serdecznie przemówiła Przewodn iczą­

ca Oddziału p. Jan ina Grosso wa życząc wszy~ 

s tkim wsze lk ich pomyśluości w życ iu pry­
wa tn em, Oddziałowi rozwoju - a całej Or­
ganizacji szczęśliwego zakoil czen ia zmaga!'l 
jaki e w jej łO .l i e zmąciły chwilowo : atmos fe­
rę spokojnej i owocnej pra cy dla dobra Paił­

stwa. 
W miłym n8stroju prze pędziły członki­

nie wspólnie kilka god~i n, co jeszcze silniej 
zespoliło je i umocniło na duchu, fi zarazem 
nfItch nęło świeżym zapałem do da lszej pracy 
która ani na c hwilę w Oddziele j a rosławskim 

nie u sta ła. 

zjetdia do Jaro:: ławia nu c:-:terotygodll1ow y 
jarmark, w ś rod ę po pi elcową się zaczy n ający 

Wil helm Orsetti, już wówczas obywate l i ku­
piec miasta Krakowu, spodziewając się do­
konania nietylko dobrych inte resów na ja r-, 
marku, a le zlikwidowunia dawnJ ch spraw, 
zwi<lza llyc h z prowadze niem handl u przed 
rokiem 1625. 

Ten os'tat ni ce l był l atwiejszy do oa­
kreśle ni 8 niż do rzeczywistego; wy konania. 
Ks i ążę ta Osl rogscy , właści c i ele J arosławia , 

widząc upadek miasta, dla ułatwienia jego od­
budowy n8dają mu szereg nowych przyw il e ­
jów, pot wierdzaj ą stare. jed n a kże ni e może to 
przy s pi eszyć odbudowy, gdyi wyda rze niu po­
lityczne i wypadk i wojenne n8 wschod zi e 
sprawi ają, te li czba kupców wsc~od ni c h mo­
gących korzystać z u słu g jarm3rk ów juro­
sławskich , s,!; wa łtowni e sp8da. Pociągli to za 
sobą spadek dochodów mieszk8ńców mi asta. 

Nasz Wil belm Orsetti z t ru dem może 

likw idować \\' J a rosławiu drobn iej sze sp rawy. 
Zflrów no zubotenie mie.szczails l'va jak i więk­
sza il oM nie r'ozwiklanyc h i'nt l:l resów: w mi e­
śc i e i powiec ie spraw i ają, · t e Orsetti, może 
dla podeszłego wieku czy tet dla lepszych 
inte resów w Kra kowie} postanawis poruczyć 

osta tecz ne zli kwi dowanie tyc h że komuŚ ze 
swyc b blizkicb. Wybór padH UH kupca lwow­
sk iego Filipa Duci. W dniu 27 czerwca 1633 
zeznaje on gene ralne pelnomocni ctwo upo­
ważniające przyjac iela do odbioru, przecho-

• 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

polce" 

fabryka bekonów i komrw rni~!lly[h 
BAKALARZ i Ska 

w JAROSt.AWIU 
Skle(Jy: Rynek, Plac Mic kiewicza 1 
oraz S K L E P F A B R Y C Z N Y 

przy ul. P R U C H N I C K I E J 

Codziennie świeże mięso 
i wędliny. 

- ,... Ceny n-ujniższe . <C-

Z życia orlZHolzaeyJlIego Zwlqzku 
Nauczycielstwa Polskieg o. Dnia 10 lute­
go br. odby ł s i ę we Lwow ie Zja1.d przewod­
ni czących Odd z i a łów Powiatowyc h lwowskie ­
go O ki'ęg u Z. N. P. Temłltem niezwy kle ot y­
wion yc h obrad był a praca ku ltu nlł n l1 nauczy~ 

cielst wll. Ja rosłRw~ki O d d li a ł Powintowy re­
preze ntowa ła Przewod ni cząca, p. Czyżew i cz 

Murja. 
Ce lem zrea li zowalli a pos ta nowia li zjnzdu 

zwo łA ne będą w nujbl iższym czas ie ko nfe ren­
cje przewQdniczącyc h Ognisk. Konfe re ncja 
tak ll din Ogni ska ja rosławs ki ego Odd zillłu Po~ 

w iłlo t owego odbędzi e s i ę w Juros lllw iu dn ia 
17 lutego br . 

W m"ś! obow i ązującego dotychczlls jesz­
cze daw nego statutu Z. N. P., pi erwsze mie­
siące br. są okresem walnych zebra il człon· 

ków Ognisk i Oddz iałów Powiatowych. 
Kale ndarz ze bralI org8nizacyjnych dla 

naszego terenu przedstawia s i ę, juk Iln stę ­

puje: 
Dn ia 28 lutego odbędzi e swe doroczne 

pleulIl'Il e zebranie Sekcja Szkolnictwn 8 red'" 
niego Z. N. P. w Ja rosław i u. 

Dnia 3 marca jest te rm inem wal nego 
zebrania członków jnrosł8wskiego Ogniskn. 

.. 
wa ni a, kwitow8 nia odb ioru gotówki, zawiera ­
nia umów, zwaln ian ia od obowiązku za pluty. 
Jest to ostatnia wiadomość w naszych księ­

gach miejskich o rodzinie Orsettich. 
Kam ie nica ich przechodz i z rą k do rąk. 

aby doczeka c szczęśliwi e naszych czasów i 
dać świadectwo daw nej wielkości miasta, 

Ozdobll kam ienicy jest ren eSl1l\ sown n· 
tyka, s potyka na jeszcze tylko z te~o "CZ /l SU 

pochodzącyc h kamie nicach mieszcza "l sk ich 
w Kazimierzu nad Wis łą i w niektórych wie i .. 
kopa/lski ch pałacach magnackich , cha· 
raklerystyczne s klepienia skl epów i miesz­
ka "l oraz pods il:lnin . Tego sIlIllego "ty lu kam ie­
nice b i eg ły dalej połud niową i wschodnią 

s tronll rynku doslll.rczflj1lc li cznych pomie'"' 
szczeń na skl epy, s k/lldy i mngazyny ku .. 
ptec twa ja rosławsk i ego. 

Z pods ien i oC8lnły , prócz podsie ni ka lllie~ 
nicy Orsettich tylko ni ektóre we wsc hodni ej 
częśc i ry nku, zesz pecone przez póź ni ejsze' 

za budo wa nia skll:l pHln i (Bynek 13, 14, 15). 
Sty lowa budowla naszej k tllllie nicy ze­

szpeco n lł została w roku 1889 Złł. czasów rzą­
dów nad miastem komisa rza rządowego Paw­
liko ws ki ego dobudówką, zakrywajl\cq od 
stron y ryn ku piękno i s tylowość pods ien ia. 
Przed dalszem szpeceni em i " modernizacją­

broni kumienicę ustawił państwowa oddujllca 
ją pod ochronę konserwatora lwowskiego. 

') Akta Jaroalawskle tom 18 strona 177 1 nualępa • 
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Walnego zgromadzenia członków Oddzia­
łu Powiatowego Qczekiwać n a l eży w drugiej 
połowie ma rca. 

Po ukor.slytuowaniu s i ę Zarządów Od­
działów Powiatowych \V Jarosławiu, Przewor­
eku i Ł.ańcucie: zamie rzlłją czy nniki kompe­
ten tne przys t ąpić do zorganizowania przewi­
dy wa nego naszym sta tu tem Obwodu Z.N.P. 

Jarosławskie Ognisko otwa rło lo knl 
własny przy ulicy 3 MajlI, li czba 2. I. pi ętro. 

Celem zazn!ljomieni a Członków Ognisk a z na­
szym loka lem planowa ne jest na dz i eń 17 lu­
tego ma ł e zebranie towarzysk ie. 

POlia~ane o~li~a[ii Po/Mi nalo~owei 
ebelley ubeZI,leezyt I l ę na łyde w P . 
K. O. na doły., l e I przeły .. l .. ImleUa n e! 
Jak ,ównie! posalln we, "'011'1 skladk 
nbez p le.,,,)'n low .. "I A e I ol; o bllgaej an,l 
p o ł)' e z k I Na r o d owej 11' no ... ln .. l nęJ 
" ' arloj,, l . 
Wur .. hkl ubezpl .. e"e nh. bardzo 
kor"rs tn e. 
Vd ,,11I1 w "rsklleb I proeenl .. . 
W)'pllll .. pOdwójnej s um )' .. be"plee'~e_ 
nlo w rlldę nle.",· zęłU w"IlO " ·ypanku . 
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Z życia Oddziału Związku Strze ­
Jeckie go Im. Gen. Wacława Wleczorkie­
wlczll \V Jarosłowl u. Dnia 19 stycznia br. 
w ś wie tli cy Zwi1\zku Strzelec kiego przy szczel­
ni e wypeł nionej sn li wyglos ił p. Dr. Wlady­
Młuw Armellski re fe rat pL ,.Zd rowy obywHte l 
a PllIistwo". Dost rojony len lemat do hi gjeny 
i aklllahlych zugadnieli ćw i czeń cie les nyc h 
i sportów, które w znaczny m sto pnil~ i prze­
ważnie przyczynillją si ę do pod nies ienia fi­
zyci'.nego i morflInego człowieka i obywate la 
dla pot rzeb PMls twa, społeczeńs twa, stowa­
rzyszenia czy ś rodowiska, wysłuchano z za ­
inte resowll ni em. Zdrowy obywate l - mówi 
p. Dr. Armeński - lo nie ty lko zd rowie sa­
mego s ieb ie, lo nietylko radość dla rodziny, 
klubu , stow arzyszeoih czy koła, ale tężyzna 

narod u, PulisIwa i Społeczeństwa. I dlatego 
winniśmy bardzo baczną uwagę zw racać na 
wychowanie fizyczne przedewszy.stki e m mło­
d z i eży i tą w duchu zdrowej a tmosfe ry, na 
powietrzu i wśród słolica i wody wychowy­
wać ilU zd rowych obywateli. 

Dnia 26. l. br. Mr . Belko AdHm wygło­
si ł refe rat pl. .,Jak Państwo broni obywatela 
i opiekuje się nim", przy dość zna cznej frek­
wencj i. 

W pią te k dnia 1. !I. br. Zarząd Oddzia­
łu i młodz i et strze lecku wz i ę ła gremjalny u­
dz iał w uroczystej Aka demji ku czci Pana 
Prezydenhl Dra Ignacego Mośc ic k iego w sa li 
.Domu Żo łnierza" urządzon ej sta raniem ru­
ch li wego Zarządu 'Federacji Pols kich Związków 
Ojczyzny. 

Minionej soboty t. j . 9. n. br. wygłosiła 
jak zuwsze z bardzo wielk iem znaws tw em t'e· 
ferat pL .,Znacze ni e morza din Gdy ni, jej po­
stęp i znacze nie gospodarcze" p. prof. Emm8 
Le ichlfriedów na . Referat tywo by ł ok laski­
waoy przez słuc b aczy. 

W dniu 16 b. Ul. wygłosi referl1 t p. t. 
"PailsIwo Ił kryzys gospodarczy i źródh usu· 
ni ęciu kryzysu" p. Prof. Knolz, dniu UlŚ 23 II. 
1935 r . r eftl rat pl. "Potop szwedzki 8 obrona 
Częs tochowy - wypowie p. Prof. Lepczak SI. 

10 lu tego b r. Oddział Zw i ązku Strze lec­
kiego ruszył nil nartach w oko lice JUfosła­
will , by przyspaslt bia ć się na przyszłych nar­
ciarzy. Gdy wa runki ś ni ei n e dopiszą a instruk­
torzy znajd!l więcl:lj wolnego czasu, ufuć oa­
Jeży, że t en tak ba rd zo przyje mny i zdrowy 
sport w tut. Zw i ązku St rze leckim się rozwi­
nitl. bo miłośników nie brak i materjału po­
dos tat kiem. 

, 

Obchód Imienin Pana Prezydenta Rze­
czypospolit ej wypHdł w mi eśc i e bardzo oka­
zale. Złożyły się na to nabożeństwa w dniu 
J lu tego we: wszystk ich świątyniach a wie­
czo rem sta raniem związku Obrońców Ojczyz­
ny akademja z pięknem przemówieniem p. 
senatora , Garli cki ego, z o kolicznościowcm re­
ferłl lem1 p. Dy rektora Broniewskiego o pracy 
nauk owej Pana Prezydenta i zasługach dla 
nauk i pols ki ej i ogó l noświatowej. Resztę pro­
g~amu wypełniły produkcje chóru i orkiest ry 
wojs ko wej. 

Obchód z okazji 15 ro cznicy odzysk a­
nia dostępu do morza urządzony staraniem 
Ligi morskiej w dniu 10 lutego oraz 17 rocz­
nicy przejgr:iu 2 Brygady pod Rars li czą, dzi ę­

ki dużemu wkładow i sił wypadły bez za­
rzut u. Prog ram wypełniły nabotellstwo w ko­
ściele i Akademja pierwszego obchod u w Do­
mu Żołn ierza w po łu dnie, d rug iego w Kasy ­
nie ga rnizonowem. 

Na akademj i pierwszej oko l icznościowe 

przemówie niH wyp.:l\v iedzieli po. dyr. Tatenia 
i proL NOWllkowski, resztę zaś programu wy­
pełniły produkcje chóru i orkiestry. 

Wieczorem nft akndemj i drugiej oko licz­
no ściowe słowo wstępne wygłos ił p. poseł 
Ru.dolf Burda, p. pułk . Rutkowski Stanis łuw 

wygl osił odczyt o hi s torycznej nocy przebi­
jlIni a s i ę 2 i 3 pułku prze t.: front aus trjacki 
dl a po ł ączen ia się z organizującą się dywi. 
zj!! pols k ą n1l terenie rosyjskim. Resztę pro­
gramu wypeł niły produk cje chóru i orki estry. 

R epreze ntacy,lny bal Ligi l\lorskleJ 
J KolonjalneJ odbył się dnia 2 lutego 
b. r . w so lach Kusyna Garnizonowego w Ja­
rosław iu. Jak nale ża ło sie spodziewllć, wzięł o 

miejscowe Społeczeil stwo żywy udzinł w im­
prezie, popi e rając wie l ostronną i tywą dZ:łI­

łolność Prezydjum i Zarządu Kołu Ligi , tu­
dz i eż specjllln ie dla zorganizowania zabawy 
wyloni onego Komitetu. 

Sprzedawców 
Księgowy c h 

Stenografów 
Ma szyn istki 

dzielnyCh li o s kl:'omn ych wymaganiach 

l poleca pg. kUl:'to t ekl 

Szkoła Handlowa. 

Z tycia WCKS. "Ognis ko". Miejsco­
wy WCKS. Ognisko zorgu ll izowllł sekcję ho­
kejową, o czem wzmiankowal i śmy w jednym 
z numerów naszego czasopis ma. 

Swieto powstała tego rod znju gałęź SlJor­
tu zimowego na tere ni e naszego grodu. wy­
rabia tętyUlę fizyczną młodzie1.y. Niestety 
jednuk ni e zna l azła o na poparcia wś ród szer­
szych mas publi czno ści tak , jak na to li czy li 
jej orga ni zSltorzy. Biorąc za pod stawę wido­
wnię inn ych miast, zuwody hokejowe w Ja­
rosławiu świ ecl\ pustkami, mimo te wyposa­
tenie sekcji jest nader kosztowne (ponad 1000 
zł .) i mimO nader ni ski ch cen b il etów wstepu. 

Wypadałoby zatem przypuszczać, że nie­
porozumienie wynikłe IMem 1934 r. między 
gospodarzem stadjonu w spraw ie jego najmu 
przez jedn" z miejscą,wyc h pok rewnych temu 
Klu bowi orgllnizllcyj. przypisy-w.a.ne jest na· 
dal przez nią winie WCKS. Ognłsko wmiesza­
negu podówr.z8s mimowoli w tę sprnwę .. 

Z tej a nie z innej przyczy ny byliśmy 

świadkllmi bojkotu imprez letnich tego Klu­
bu, uzewnętrzn ili s i ę to równie:t i w jego 
imprezach zimowych. Gdy ogniskarze ponosi ­
li poratkę na z ielonej murawie, ta część ja­
ros ła \', ian zllmiast podtrzymywać swoich -
hucznemi , okl askami okazywała -zadowolenie, 
z góry przepowiadając 's padek WCKS. Ogni ­
s ko z Ligi Okręgowej. 

Jednakte nadzieje ich by ły pł o nne, ucie;" 
cha chwilowa i nie na miejscu. Ognisku n8 ' 
obecny sezon ma zapewnione miejsce w Li­
dze Okręgowej LOZPN., ma łet warunki pa ' 
temu, by i nadal w ni ej pozostać . 

J edynie sprowadzanie powatniejszych 
drut y" piłki nożnej. bo kserski ch, czy hokejo­
wyc h wśród tak iego a ni e innego rozumowa" 
nitt sprawy wiąże ręce miejscowych organi" 
zatorów. 

WC KS. Ognisko jes t dziełem niestrudzo­
oej pracy i ofiarności podoficerów zawodo­
wych, kt órzy gros swych miesięcznych do_ o 
chodów podtrzymują wegetację miejscowego· 
kupi ectw u etc. 

Chociażby więc z tej rllcji winn i oni 
mieć w swych społecz aych poczynaniach i wy­
siłkuch poparcie a. ni e bojkot, który w odwe.r 
cie po ode r wan iu się ucha ich cierpliwości ; 

może się stliĆ rÓwnie do brze boj kot em lecZ' 
innego systemu. 

ZaczellI dla obopólnego dob ra t rzeba so­
bip podflć rękę zgody i wytrwałego obopól­
nego popienmia s i ę. 
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S PÓLKA MLECZARSKA 

"NABIAŁ" 

Ceny niski ... 

p o l eca 
codzleDlile śwlete uJlekol 
śmletaoę, masło, ser, brynJ 

d~ę, pieczywo, ciastka ltp~ 

IIIlekI • ~allrkltk· l~IS II., 4.4 •• 1 

CZEMU KUPUJĘ ";t 
W "IMPERIAL" • 

o 
wybór tow. naJwlękllZy 
ceny przysfępne 
usługa sumle'nna 
dogodne ulgi w .pla'tach 
gatunek tow. najlepszy 

r . 

, 
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